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. ju r  iioenng rai w s io n n
Samochód wiozący Gocrin ja wpadł na auto ciężarowe i rozbił się

BERLIN, 15. 8. (wł.) Wczoraj 
na drodze prwadzącej do Monaeh- 
jnm zderzył się samochód osobowy, 
wiozący dostojników niemieckich z 
premjerem pruskim Goeringiem na 
czele, a samochodem ciężarowym.

Samochód, którym jecłiał Goering 
został poważnie uszkodzony, a jadą 
cy w nim pasażerowie odnieśli rany.

Kradzież 150.000 zł. z ambu­
lansu poczt, w Żtrardowie

W A R SZA W A , 15. 8. Na dw or­
cu kolejowym  w Żyrardow ie stw ier 
dzono onegdaj wieczorem po nadej­
ściu pociągu pośpiesznego, zdążają­
cego do W arszaw y, że z am bulansu 
pocztowego tego pociągu skradzio­
no 2 worki, zaw ierające przesyłki 
pieniężne w łącznej kwocie 150.000 
złotych.

Premjer Goering doznał ogólnego 
potłuczenia, a odłamki szkła pokale 
czyły mu twarz i kolano.

Rannych przewieziono do najbliż 
szego szpitala, gdzie po udzieleniu 
im pomocy i nałożeniu opatrunków

udali się do domów.
Premjer Goering odjechał do 

swej letniej rezydencji.
Zawiadomiony o wypadku kan­

clerz Hitler odwiedził Goeringa 1 
spędził z nim dłuższy czas.

Ostre wystąpienie przeciwko Niemcom
RZYM , 15.8. M ediolański „Popo 

io d‘I ta lia“ ogłasza wywiad z au- 
strjack im  m inistrem  spraw  zagrani 

ezncyli Berger von Yi aidenegg, któ 
ry  stwierdził, że stan  .wisko Nie­
miec wobec A ustrji /m usi austrjac 
ką politykę zagraniczną do większej 
aktywności

W ałka prowadzona przez narodo 
wycb socjalistów jest dla nas, mówił 
m mister, spraw ą wew; ętrzną, po­
nieważ nowa konstytucja austrjac^

le p a rtji  narodowo - socjalistycznej 
stoi szef rządu obcego państwa.

Gdybyśm y pozwolili na działal­
ność narodowych socjalistów w A u­
s tr ji  m usielibyśm y pozwolić komu­
nistom  na wznoszenie okrzyków: 

Niech żyje S talin1'.
Mówiąc dalej o wypadkach z dn. 

25 lipca,, m inisetr oświadczyły że wy 
niki śledztwa pozwoliły stwierdzić, 
iż elementy, zdgnaiające pokojowi 
nicam i A ustrji. Elementy te, ÓśWiadatych. ka nie dopuszcza działalności p a rty j u w o u u ^ u o u j ,.  ^ ------

Wagon natychm iast opieczętowa- nej. Równocześnie jednak jest to dla czył m inister, kom prom itują swą
no, poczem pociąg odszedł do W ar nas spraw a wchodząca w zakres po austrjackiem u z n a j d u j ą  się poza gra
szawy, gdzie na dworcu p rzystąp iła  jityk i zagranicznej, p mieważ na cze działalnością rząd n m i i m
policja do zbadania pasażerów, ■̂ wwitMAiiw im«ia«Bag8qMBaaflgiBB&fliiiillHliKUilHBW^8BWWHKiB^Bf do  p- -  ,
przybyłych tym  pociągiem.

W  w yniku dochodzeń zatrzym a­
no kikanaście podejrzanych osób.

Równocześnie dokonano dokład­
nych oględzin okradzionego am bu­
lansu.

Po zdjęciach daktyloskopijnycb i 
fotograficznych, wagon odstawiono 
na boczny to r i ponownie opieczęto 
wano.

Podobno policja posiada już waż 
ne poszlaki/m ogące doprowadzić do 
ujęcia spraw ców zuchwałej k ra ­
dzieży.

Bliższe szczegóły śledztwa, trz y ­
m ane są oczywiście narazie w ta ­
jem nicy.

Je s t  to już drugi w ypadek okra, 
dzenia wagonu kolejowego na tej 
linji.

Powrót M m i i  to iskra
w  b e c z c e  p p o e fo w
G E N E W A , 15.8. „ Jou rna l des 

Nations", ulegający wpływom M a­
łej E n ten ty  w ystąpił we wtorek o- 
stro  przeciw powrotowi H absbur­
gów do A ustrji i na W ęgry.

Dziennik notuje pogłoskę, że wi­
cekanclerz austrjack i me rozmawiał 
l M usolinim bezpośrednio o restau  
racji H absburgów, lecz ó ustaleniu 
regencji jako wstępu do przywrócę 
nia

Kongres Eucharystyczny 
w Buenos Aires zgromadzi 

ponad miljon uczestników
B U EN O S A IR E S  15.8. N a ot­

warcie m iędzynarodowego kongre­
su eucharystycznego, k tó ry  rozpo­
cznie się dnia 10 października, ocze 
kiw any jest napływ  ponad m iljona 
uczestników ze w szystkeh stron  
św iata. N ajw ięcej w iernych przybę 
dzie n iew ątpliw ie z południowej A- 
m eryki. Sam a B razy lja  w ysyła na 
kongres eucharystyczny ponad 
100 000 ludzi.

Skom likowanie przedstaw ia się 
kw est ja  pomieszczenia ty lu  przy by 
szów w m urach Buenos Aires. Mi­
mo, że do 10 październka j est jesz­
cze blisko dw a miesiące, są już za­
jęte  w szystkie hotele do ostatniego 
łóżka. Zarezerwowano naw et poko­
je, zajm owane norm alne przez sluz 
bę hotelową.

Lokalny kom itet E ucharystyczny 
zapowedział w okólniku, że zagad ­
nienie ulokow ania ponad m iljona 
uczestników K ongresu nie jes t jesz­
cze całkowicie rozw iązane ze wzglę 
du na  m ałą stosunkowo ilość hoteli 
nie .ulega jednak  wątpliwości,, żę 
ludność katolicka pośpieszy kom ite­
towi z pomocą i dobrowolnie da po­
mieszczenie przybyszom  w swoich 
m ieszkaniach.

Mordował rozebrany do naga
Poznański wampir Lange

POZNAN, 15. 8. Poznański wam 
p ir  Franciszek L ange,-d la  którego 
pokrajan ie  w łasnej żony na_ drobne 
kaw ałki było kw estją, o k tórej zda 
niem jego — niew arto mowie.... wy 
kazał raz jeszcze, przy onegdajszej 
w izji lokalnej na  m iejscu zbrodni 
przy ulicy M ałeckiego na Łazarzu, 
że działał z całą prem edytacją i

spoglądał na skrw aw iony piec, z za 
interesow aniem  śledząc poszukiw a­
nia funkcjonarjuszy śledczych, od 
czasu do czasu żywo z nimi rozm a­
wiając. W czasie trw an ia  w izji lo­
kalnej, tłum  złożony z k ilkuset osób 
zaległ ulicę Małeckiego, oczekując 
ukazania się 'm ordercy. Po ukon 
czeniu oględzin m iejsca mordu, wze działał z całą prem edytacją i i - s  a 7;i:)

Dyl świadomy swego s t r a s z n e j  „ r ;  ohwah taedy poheja
nu.

N a oczach p roku ra to ra  i całej 
św ity asystujących przy wizji, od­
tw orzył on zupełnie dokładnie prze 
bieg mordu, w ykazując przvtem  cał 
k owi ty  spokój i opanowanie.

L ange w czasie w izji obojętnie

zbrodniarza’ tłum  przerw ał kordon 
posterunków  i naparł na eskortowa 
nego L angego ,, usiłu jąc dokonać 
na  nim samosądu. M orderca jednak 
szybko pobiegł do stojącej opodal 
kare tk i w ięziennej, k tóra z m iejsca 
ruszyła, uwożąc potwora wśród

Polacy ofiarami eksplozji
w kopalni alzackie!

ii u a irau iag u n , i^e. ■■ PA RY Ż 15. 8. L iczba ofiar eks- promieniu k ilkunastu  kilom etiów
mej i jako wstępu do przywrócę V  -  w kópaini potasu w E E nsishe od kopalni. W okam gnieniu stanęło
m onarchji. Zdaje się. ze S ta rte m  )mie w A]zacji wynosi w edług ostat- kopalnia w płomieniach, ly lk o  czte

berg  zamierza zapewnić se tie  wszel i h wia domości 9 zabitych. Trzech rem  robotnikom  uc ało się wydostać
’ ’ deżko rannych leży w szpitalu  w z tego piekła płomieni. N iedługo po

Mi luzie. Lekarze zwątpili w ich wy tem  znalazła ich drużyna ratunko 
leczenie Eksplozja w ydarzyła  się w wa ciężko poparzonych i W mebez 
szybie św. Teńesy w kopdlni potasu pi.ecznym stanie przewieziono id  
około godziny 13 w głębokości 86 J

krzyków  i przekleństw  zebranych 
do więzienia,

Dalsze drobnostkowe śledztwo u 
staliło, że na k ilka dni przed mor-* 
derstwem , otrzym ała ś. p. Langowa- 
Norvicka list anonim, a v  którym  
nieznajom a kobieta donosiła jej, 
kim  jest Lange i że jest on żonaty. 
Nieszczęśliwa kobieta^ natychm iast' 
spraw dziła wiadomość, dow iadując 
się straszliw ej prarvdy. Z am iast 
jednak zdemaskować bezczelnego 
ło tra  i oddać go w ręce policji, za­
częła mu z tego powodu robić wy­
m ów ki'i grozić. To przyśpieszyło 
jej zgubę, ponieważ m orderca w i­
dząc się w rnatni, postanow ił ją  zgła 
dzić i pozbyć się kłopotu. J a k  kon- 
sekw entnie’ Lange postępował w 
czasie zbrodni, może posłużyć fakt, 
że przed krajan iem  zwłok rozebrał 
on się do naga, ażeby nie mieć rra 
ubraniu śladÓAY krwi.

Za swą zbrodnię odpowie potwor 
poznański przed spraw iedliw ością 
już niedługo.

Gandhi zakończył głodówką
LONDYN, 15. 8. Z K alku ty  do- 

nycn i w niL-i.it/- noszą, że Gandhi z a k o ń c z y ł d z i .
P.BC/Iivm 3u .u .c przewieziono ich przed wschodem słońca swoj sieci-
.10 szpitala. W ,szp ita la  zm ari « £  M a S S S S

bardzo dobrze. _ .
w tv-2 -odniu • ' ' rom  ratunkw ym  dostać się do od-r. Lekarze

W poniedziałek zjechało do robo -ciętych tow arzyszy, którzy zgnęli / : będzie on po i ^  ^  ^  dnwnvch

kie poparcie, by potem p r/y  pomo­
cy coraz mocniejszej fJtim \vebry 

: przygotować powrót Habsburgów.
Dziennik nie uważa lego >a nię- 

możliwe. Błecłeih byłoby spodzie- około godziny 13 w gięooKOsci auo uo szpiimu. »* «•“*.“ osłabieni
wać się rozsądku pod Habsburgach. m etrow. V\W  sztolni, te j pracowało :szy sztygar Weber. Mimo nadludz g łą b ie  

Ani powrót Habsburgów ,ani uz ZWykle 150 robotników przez trzy  k:ch wysiłków me udało się druzy- je ■ ię
nanie do zbrojepia A ustrji przez u- dni w tygodniu.. -7 . L i  t S b  1 , ^ ^
państwowienie H eiinw ehry nie odpo 
wiodą pokojowemu rozwiązaniu, o- 
czekiwanemu przez opińję publicz­
ną. Rozchodzi się tu ta j raczej o is­
krę, k tó ra  może zapalić beczkę pro- _

szliwej eksplozji, k tórą słyszano w

t ir  i v vjii la; wcii/j y y 5
,v p ło m is n ia *  Tylko trzech ,ty  tylko dw unastu robotnikoAV

k r w a w y c h  starciach w  Ajmerze



Nr. 113
■ n O B M M M W I

najpotężniejsze obserwatorium astronomiczne

Być w słonecznej, znającej tyl­
ko jedną porę roku — wiosnę, Kali 
fornji, i nie obejrzeć najpotężniej­
szego astronomicznego obserwato- 
rjum  świata, wznoszącego się na gó 
rze Wilsona, byłoby przewinieniem 
nie do darowania.

Obserwatorjum na górze W ilso­
na składa się właściwie z dwóch 
kompleksów. Pierwszy kompleks 
w Pasadenie, u stóp Mount Wilson, 

.obejmuje pracownie naukowe, bi­
l i  joteki, warsztaty. Zabudowania 
drugiego kompleksu wieńczą szczyt 
góry Wilsona. Wygodna limuzyna, 
sunąca po wijącej się w serpenty­
nach drodze, przenosi nas w nie­
spełna trzy godziny z Pasadeny na 
szczyt Mount Wdson, pod próg wia 
ściwego obserwatorjum. Jes t pią­
tek. Dzień, w którym zwykłemu 
śmiertelnikowi wolno spojrzeć przez 
czarodziejskie szklą teleskopów w 
oblicze wszechświata...

Wśród szeregu przyrządów, wy­
pełniających zabudowanie obserwa- 
lorjum  astronomicznego na Mount 
Wilson, zwraca uwagę zupełny brak 
lunet. Niemal wszystkie obserwa­
cje dokonywane-są przy pomocy 
refraktorów, których główną czę­
ścią składową jest zwierciadło 
wklęsłe. Sławę swą zawdzięcza obse 
rwatorjum  astronomiczne na Mount 
Wilson posiadaniu największego 
refraktora na świecie. Ustawiono 
go jeszcze w r. 1918, w olbrzymiej 
kopule na szczycie góry. Budowa te 
go olbrzyma trw ała prawie 10 łat
. Ref ra k to r , prof. B ithey'a w ob-. 

serw atorjum  na Mount Wilson, naj; 
większy spośród istniejących na 
świecie, skraca odległość ogląda­
nych gwiazd od oka obserwującego 
6 tysięcy razy.Zwiększa siłę ludz­
kiego wzroku blisko sto tysięcy 
razy. Dzięki niemu ludz­
kość dowiedziała się o istnieniu se­
tek tysięcy gwiazd, kryjących się 
do tej pory przed okiem mieszkań­
ca ziemi w otchłaniach wszechświa­
ta. Ten to „potwór astronomiczny11 
jest magnesem, ściągającym do 
obserwatorjum na Mount Wilson 
tysiące ciekawych, dla których prak 
tyczni Amerykanie nie zapomnieli 
zbudować na szczycie góry hotelu.

Oprócz refrak tora prof. R ithey4a 
posiada obserwatorjum na Mount 
W ilson szereg innych przyrządów 
obserwacyjnych, między innemi te­
leskop wieżowy, przeznaczony do 
badania słońca Zwiedzenie obserwa 
tor jum przez laików koncentruje 
się właśnie wokół reflektora — ol­
brzyma. Po jego obejrzeniu rozmo 
ny  cicerone dzieli się z nami cieka- 
wemi danemi, odnosząeemi się. do 
wyposażenia amerykańskich obser­
wator jów astronomicznych. Okazu­
je się, że: ,refraktor pi of. Rithey'a 
jest wprawdzie największym na 
świecie, oprócz niego jednak znajdu 
je się w Ameryce kilka podobnych 
instrumentów. I  tak obserwato-

świata
(Korespondencja własna)

< jum Yekresa posiada teleskop o 
średnicy lustra 1 metr, obserwato­
rjum na Mount-Davis teleskop o 
średnicy zwierciadła 2 m. i t. d. 
Przedsiębiorczy Amerykanie zabra­
li się ostatnio do pracy nad zbudo­
waniem refraktora o średnicy lustra 
5 m.! I z  pewnością zamiar swój 
zrealizują, bo dla Amerykan niema

£
San Francisco, w lipcu.

niemożliwości44
Wracamy nadói do Pasadeny, 

podziwiając malownicze kontury pa 
sma górskiego Sierra Nevada, do
którego należy Mount Wilson. W
uszach dźwięczą nam ostatnie słowa 
naszego cicerone: „Bo dia Amery­
kan niema niemożliwości4'.

AR.

W sprawie regulaminu wyborczego
do narządów miejskich

W  związku z rozporządzeniem m i. 
nistra spraw wew nętrznych w spraw ie  
regulam inu wyborczego Jo zarządów  
m iejskich, m inister jum  spraw wewnę­
trznych w yjaśnia, iż w ład /a  zarządza­
jąca wybory m oże zarząd/ić wybory  
w szystkich przew idzianych ustaw ą
członków zarządu m iejsk iego lub ty l­
ko niektórych z nich .0  ile m ają być 
dokonane wybory w szystk ich  członków  
zarządu, wówczas należy je przeprawa 
dzić w następującej kolejności: n aj­
pierw  w ybrać prezydent,% (burm istrza) 
następn ie w iceprezydentów  (wicebur­
m istrza) lub ław ników  przed dokona, 
niem  wyboru prezydenta, o ile  wybór 
prezydenta na pierwszem  zebraniu w y  
borczem nie doszedł do skutku

W ładza zarządzająca wybory w ska­
zuje członków zarządu, Łtóryeh nale­
ży wybrać. Rada m iejska może powię­
kszyć liczbę w iceprezydentów  w m ia­
stach  ponad 50.300 m ieszkańców. W o­
bec pow yższego uchw ała rady m iej­
skiej, dotycząca u sta len ia  liczby w ice.

C a s t e S  G a n d o l f o  ~
letnia rezydencja papieska

Castel Gandblfo, du którego u- 
dał się Papież n a  okres kanikuły, 
nie od dzisiaj stanowi rezydencję 
papieską Stało się or.j nią jeszcze 
za papieża Urbana VITI, który zbu 
dowal tu wspaniały | ałac i pierw­
szy w nim zamieszkał. Castel Gan­
dolfo znajdujące sie di.isiaj, wraz 
z pałacem Watykańskim i Laterań 
skim, na 1 ery tor jum państwa W a­
tykańskiego. gościło latem papieży 
aż do roku 1870. Od tego czasu 
„więźniowie Watykanu"* me dotknę 
li go swą stopą. Po zawarciu ukła­
du Laterańskiego w r. 1929, Pius 
X I wznawia dzisiaj dawną trady­
cję letnich wakacyj w Castel Gan­
dolfo.

Castel Gandolfo, odległe od Rzy 
mu o 20 km , leży przy słynnej Via 
Appia, w rem samem miejscu, 
gdzie kiedy? istniała Al ba Longa, 
założona jakoby przez Askaniusza, 
syna Eneasza. Malowniczość okoli­
cy — Castel Gandolfo bowiem wraz 
z przyległem miasteczkiem w tejże 
nazwie leży na wulkanicznej wynio 
słości, na wysokości 400 stóp ponad 
wspaniałem jeziorem Albano — 
ściągała tu władców rzymskich, 
którzy budowali swo wille, o czem 
świadczy dzisiaj mnóstwo pozosta­
łych dotąd ruin.

W jazd do pałacu papieskiego w 
Castel Gandolfo, do którego prowa­
dzi wspaniała ditoga ,wysadzona 
cyprysami i okolona kreskami róża 
nemi, zdobi posąg papieża Klemen­
sa X III  na białym korcu, z podnie­
sioną do błogosławieństwa prawicą 
Dokoła niego prałaci i szlachta pa­
pieska również na kic iach i grupy 
zbrojnych Szwajcarów, otwierają­
cych i zamykających papieski or­
szak. Posągi przypominają minio­
ne czasy, kiedy papieże jeźdzli kon­
no lub podróżowali w olbrzymich

karocach o wysokich kolach, z woź 
r.icami w trójgraniastycb kapelu­
szach! z eskortą zbrojną. Kiedyś po­
dróż dlo W atykanu do Castel Gan- 
dolfa trwała cały dzień, dziś trze­
ba na to niespełna pól godziny.

Do Castel Gandolfo układ Late­
rański przydzielił również willę 
Barberini z wielkim ogrodem i par 
kiem. Terytorjum parku Barberini, 
większe niż całe Citta del V aticano, 
pocęite jest ścieżkami i alejkami, 
razem długości około 10 kilomet­
rów, przeznaczonemi na spacery dla 
Dostojnego Gościa, prowadzącemi 
dokoła stuletniego parku i nowych 
tarasów ogrodu. Dzięki urządzeniom 
irygacyjnym, willa papieska jest cu 
downą oazą chłodu wśród skwaru 
otaczających ją wsi. Harmonijny 
kompleks ogrodów, posągów nowo­
czesnych i starożytnych ruin dopeł 
ni a krasy wspaniałej rezydencji pa 
pieskiej, będącej jednocześnie śpżar 
nią, zaopatrującą ze swych wzoro­
wych ferm stół i dom papieski w 
najlepszy nabiał, owoce i drób.

Tak więc znów, po przesz!' 60- 
ciu latach przerwy, ci wszyscy, któ 
rzy zostaną dopuszczeni na audjen- 
cję papieską, poraź pierwszy tego la 
ta udadzą się zamiast do Watykanu 
do Castel Gandolfo, którego sale 
recepcyjne są urządzone z niemniej 
szym przepychem niż w Watykanie

Pokost szybkośchnący,1 
FARBY, LA5CSERY 

I pendzle poleca po cenach 
najniższych Skład Aoieczny

— — MONETA
Dąbrowa Górn., ul. S ob iesk iego  29

Czwartek

16
Sierp ień

Dziś: Rocha wyza. 
Ju tro : L ib e ra ła  
W schód słońca: 4.14 
Zachód słońca: 18.41

Kino EDEN  
Dęblińska 4

Gwiazdy IS rod way u
A lice Brady

I' rank Morgan

prezydentów, w inna być podjęta przed 
zarządzeniem  wyborów do zarządu 
m iejskiego1, przyezem  radzie przewod­
n iczy dotychczasow y przoDżony gm i­
ny.

Zarządzenie wyborów obowiązuje 
a i do czasu dokonania wynaru w szyst­
kich tych  członków zarządu m iejsk ie­
go, których w ybór został zarządzony!. 
O ile  wiec na pierwszem  zebraniu w y  
borczem nie w szyscy w ym ien ien i w za­
rządzeniu członkow ie zarządu zostaną  
w ybrani, w ładza zarządzająca wybory  
n ie w ydaje ponownego zarządzenia w y  
boru, lecz w yznaczenie następnego te  
rm inu lub zebrania, ceieir: dokonania  
w yboru pozostałych członków, należy  
do przełożonego gm iny.

Do czasu dokonania wyborów odno. 
śuych członków zarządu m iejsk iego i 
zatw ierdzenia w yboru przełożonego 
gm iny, dotychczasow i członkowie za­
rządu pozostają na sw ych stanow is­
kach.

sf ii
W A RSZAW A.

Czwartek, 16 sierpnia.
630. K iedy ranue w stają zorze. 6 38. 

G im nastyka. 7.05. Dziennik poranny. 
6 35. P ły ty . 7.20. Chwilka pań domu 7 25. 
Program  na dzień bieżący. 7.30. Rozmai 
tości. 11.57. S ygn a ł czasu. 12.03. W iado­
m ości m eteorologiczne. 12.05. Codzienny 
Przegląd P rasy  Polskiej. 12.10. Muzyka 
lekka. 13.00. Dziennik południowy. 1-8.05 
A udycja d la  dzieci. 13.20. P ły ty . 14.00. 
W iadom ości o eksporcie polskim. 14.05. 
W iadom ości gospodarcze. 1606. M uzy­
ka lekka. 17.00. Skrzynka pocztowa. 17.15 
K oncert solistów . 18.00. H aft ludowy  
polski. 18.15. Słuchow isko ze L w w a .  
19.00 Rozm aitości. 19.10. Program  na 
dzień następny. 19.50 W Adom osoi spor 
towe. 20.00. M yśli wybrane. 20.02. Prze 
gląd teatralny. 20.12 P ły ty  21.00. Tran  
sm isja  z Gdyni. 21.02. Kącik dla mto_ 
dzieży w iejskiej. 21.12. K on ccit solistów .
22.00. P sych ologja  zobojętnienia re lig ij­
nego. 22.15. M uzyka tan. 23.00 W iadomo 
ści m eteorologiczne

KATU WICE.
Czwartek, 13 sierpnia.

6.30. A udycja poranna. 11.45. Pro. 
gram  na dzień bieżący. 11.50. W iadom oś 
ci bieżące. 11.57. S ygnał czasu. 12,00. H e j  
nał z Krakowa. 12.03. Transm isja z 
W arszaw y. 12.10. P ły ty . 1300. Transm is 
ja  z W arszaw y. 1-320. P ły ty . 14.60. Trans 
m isja  z W arszawy. 14.05. Giełda zbożo­
wa. 16.00. M uzyka lekka. 17.00. Z życia  
związku m łodzieży po’skiej 17,05. Kom ir 
uikat związku powstańców śląskich. 
17.15. Transm isja z Poznania, W arsza­
w y  i Lowa. 19.00. P ły ty . 19.15. K oncert 
z Poznania. 19.00. P łyty . 19.15. K oncert 
z Poznania. 19.50. W iadom ości sportowe. 
19.55. iadom ości sportowe ze Śląska.
20.00. T ransm isja  zW arszawy. 20.!2 P ły  
ty. 26.05. T ransm isja z  W arszawy. 21.02 
Program  na dzień następny. 23.05, T ’-ańs 
m isja  ze Lwowa i  W arszawy.

 0()0--------

1 Ninie
(k) D ziadek oskarżył wnuczkę o kra 

dzież pieniędzy. Prajs A bram, zam  
przy ul. P iotrkow skiej nr. 108 zam eldo 

wał, że w czasie od ? do Ji I m. z m iesz 
kania skradziono mu z n iezam kniętej 
szuflady kom ody 1420 zł gotówki i wek­
sle  na 2350 zł

U stalono ,że kradzieży' .'.. konała jego  
wnuczka B auer Łaja Jat 25, zam. razem  
, m eldującym . P ieniądze złożyła na  
PKO.., zaś w eksle posiadała przy sobie..

Baurowa twierdzi jakoby P rajs dał 
jej pieniądze i  w eksle tytu łem  darowiz­
n y  jako sw ej wnuczce.

(k) D rog sen p. Szm igla. S zm igiel 
H enryk, zam. w K am ieniołom ach P a ń ­
stw ow ych w Barczy, pow kieleckiego, 
zam eldował, że dnia 31 bm. o godz. 17 
przybył do K ielc, a następnie nadużył 
alkoholu, poczem stracił przytom ność.

Przebudził się  na łące przy ul. Mar­
szałka Focha obok stacji autobusowej 
m iejsk iej i  stw ierdził brak garnituru  
m ęckiego czarnego, wart. 45 zł i  gotów ­

ki 20 zł. Kto dokonał kradzieży nie wie

(k) Pożar od pioruna W  czasie bu. 
rzy piorun uderzył w zabudowania Ar- 
m uły  W ładysław a w W oli Szezygiełko- 
w ej, gin. Bodzentyn .pow. k ieleckiego i 
w zniecił pożar, wskutek czego sp łonęły  
całe zabudow ania gospodarskie dom, 

stodoła { obora, orez tegoroczne zbiory
S traty  w ynoszą 4000 zł.

(k) K radzież z w łam aniem  W  nocy  
r.a l 1 bm. o godz. 2 w Suchedniowie, 

pow. k ieleck iego nieznani spraw cy za- 
I om.ocą w yw ierceni.ł dziur świdrom w  
oknjo i drzwiach dom i dostali się do re 

stauracji D ziałka S tan isław a ,skąd skra 
dl: radjo 4 lam pow e ..M arconiego4* w 

czam em  pudełku m asowem  i  1 lam pę  
prostow niczą do prądu elektrycznego, 
biżuterję, k ilka butelek sp irytusu  i wód 
ki, oraz koniaku i likieru, łącznej war­
tości 678 zł.

3RYGIHALHE PROSZKI! 
„tllGRENO-HERVOSIH

. R .M.s .w.  N r 1 5 9 9 .  .

& z KOGUTKIEM
S Ą  Ś R O D K I E M ; :

K O J Ą C Y M  B Ó L E
■- Ż  A S  T O  S O  W A  N I  E J  D

% 5 BflLE GŁOWY
M I G R E N A ,  N E W R A L G J A ,

BÓLE ZĘBÓ W ,
G R Y P A . P R ZE ZIĘ B IE N IA
BÓLE: ARTRETYC2NE. ’

STAWOWE, KOSTNE i T.p.

£ąoa'jciE  w  aptekach  proszków 
ZEZH.PABR. K O G U T K I E M
W ORT6IHALNEH OPAKOWANIU 
PO 5  PRÓSZKÓW W PUDELKU
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Z Z agłębia
TEATR „ATENEUM** W SOSNOWCU 

Dziś gościnny w yslęr w arszaw skie­
go tea tru  „Ateneum**. J .'k o  pierw sza 
sztuka dana bedzie doskonała kom edja 
w trzech aktach T. B itnera p. t. 
„Głupi Jakób* Na czele zespołu w ystą 
p,'ą pp. H . Buczyńska, i) Damecki, 
znany am ant z filmów ..Dzieje grze- 
chut{ i „W yrok życia*. V/oszczercwicz 
J najw ybitn ie jszy  komik młodego po_ 
kolenia i inn. Zespół ;eu tiu  „Atene­
um** reprezentu je  wyso&ą kalsę g ry  
ak to rsk ie j i  daje gw arancje  napraw dę 
artystycznego widowiska.

Ju tro  dn. 17 s ierpn ia  przebojowa ko 
mcclja muzyczna p. t. „K ryzys i W ios­
na** w inscenizacji najlepszego polskie 
go reżysera L. Schillera.

P. BULICA DAŁ SZWAGROWI 
K IL K A  CIOSÓW NOŻEM.

P. Buliea, zam. i»r y ul. Kali­
skiej 12 w Sosnowcu 'd pewnego 
r^/su  żył w niezgodzie ze swoim 
szwagrem Eugenjuszem Michalskim 
Zwaśnieni szwagrowie  ̂spotkali się 
onegdaj na korytarzu domu, w któ­
rym mieszkają. Spotkanie to skoń­
czyło się bardzo smutnie dla Mi­
chalskiego ponieważ Buliea zadał 
mu kilka ciosów nożem w plecy i
i-ękę. . .

Michalskiego przewieziono do 
szpitala. Bulicą zaopiekowała się pn 
lic ja.

—  oO<>—

n i e f o r t u n n a  k r a d z i e ż  
WĘGLA. 1

Onegdaj późnym wieczorem na 
dworcu w Zagórzu, dozorca kolejo­
wy przyłapał na kradzieży węgla 
z wagonu Jana Dońoa, zam. na ko- 
lonji Staszica. Doniec, spłoszony 
przez dozorcę kolejowego począł ra 
tować się ucieczką. Ucieczka była 
niefortunna Doniec w ihwili zeska 
kiwania z wagonu złamał sobie le­
wą nogę powyżej kolana.

Dońca przewieziono do szpitala 
św. Barbary w Dąbrowie.

75-LETNIA STARUSZKA POD 
KOŁAM I SAMOCHODU.

Onegdaj na szosie prowadzącej 
do wsi Kamyce, gm. Bobrowniki 
miał miejsce tragiczny wypadek. 
Mianowicie pod koła przejeżdżają- 
imacego samochodu dostała się 75- 
letnia Rozalja Barańska, zam. w 
Psarach.

Staruszka doznała złamania p ra 
wej ręki oraz ogólnych obrażeń cia­
ła. W  stanie ciężkim przewieziono 
ją do szpitala.

Kierowcą samochodu, Alojzego 
Fejsa- z Siemianowic przekazano 
władzom sądowym.

 o o o ------
— Osobiste. W czoraj w kościele p a ­

ra fia ln y m  na Pogoni pobłogosław iony 
został związek m ałżeński pomiędzy p. 
M ar ją  Z ielińską a p. Antonim Gaudy- 
nem .

— Na powodzian. Robotnicy i robo­
tnice fab ry k i ,C. G. Sciic.i w Sosnow­
cu na odbytem  w dniu  13 hm. zebraniu  
po w ysłuchaniu  obszernych referatów  
w ygłoszonych przez delegatów  tejże fa 
b ryk i, postanow ili jednogłośnie opodat 
kować się na rzecz powodzian po 10 
proc. zarobków sierpniowych.

— Zakończenie półkolonii letn iej w  
Czeladzi. W  ub. poniedziałek zostały 
zakończone półkolonj letnie, zorgani­
zowane przez związek pracy obywatel 
skiej kobiet dla dzieci szkolnych w Cze 
ładzi. N a stad jonie m iejskim  zgrom a­
dziło sie. około 300 dzieci, które pod kie 
rownictwem opiekunek pp.: K. Szkoc- 
nej, St. Jurkiew iczów ny i Jaw orków - 

ny spędziły wespół czas na grach i za­
bawach tow arzyskich. Dzieci przy zapa 

ionej sobótce w ykonały efektow nie tań  
ee zbiorowe, deklam ow ały i śpiewały.

N a s tad jon  przybyły członkinie Z. 
P, O. K. i rodzice dzieci.

— »Odczyty W ieniawy Długoszow­
skiego. W  sali domu ludowego w Sos. 
now u p Tadeusz W ieniaw a Długoszo­
wski w ygłosi dwa odczyty: dn ia  18 b 
m. o godz 7 wiecz. „H itler jad a“ i dn ia  
19 bm. o godz. 6 wie ej. „K rw aw y W ie- 
deń‘< — rewolta lutowa w AustrjL

Srt. 3

Jubileuszowe uroczystości C.K.S.-U
w Czeladzi

W dniu wczorajszym rozpoczęły się 
w Czeladzi uroczystości obchodu 19-le- 
cia istnienia CKS-u.

W uroczystości poza mieszkańcami 
Czeladzi oraz delegacjami klubów za- 
głębiowskich udział wzięli pp.i przed­
stawiciel starostwa powiatowego Le­
chowski, kom. m. Czeladzi, Miodyński, 
dyr. Weugris, sędzia Wereszczyńskl, 
prezes podokręgu Zagłębia, Sadowski 
i inni.

Rano odegrana została pobudka, po 
ezem w parku miejskim uastapiła zbiór 
ka organizacyj i stowarzyszeń i od­
marsz do kościoła parafjalnego na na­
bożeństwo, które odprawił *ks. prob 
Siermantowski.

Po nabożeństwie pochód na czele 
z orkiestra tow. „Saturn** udał się do 
pomnika poległych, gdzie złożono wie 
niec. t

Następnie przemaszerowano na bo­
isko tow. „Saturn**.

W pochodzie wyróżniały się: oddział

związku strzeleckiego, oddział ratownt 
czy PCK. i drużyna juniorów czeladz­
kiej „Brynicy**.

Na boisku tow. „Saturn** przywitał 
gości, prezes CKS-u, inż. Michalski, 
który w ygłosił przemówienie, ilustrują 
ee rozwój klubu.

Następnie przemówienia w ygłosili: 
p. Sadowski — w imieniu podokręgu 
Zagłębia i  okręgu kieleckiego oraz p. 
Cieśliński.

Poprzemówieniaeh odbyło się wbija 
nie gwoździ do pamiątkowej tarczy.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE
Po zakończeniu oficjalnej części u- 

roczystości na boisku tow. „Saturn* od­
były się zawody lekkoatletyczne. Zain­
teresowanie zawodami było dość duże.

W yniki przedstawiają się następu­
jąco:

W biegu na 809 m. zwyciężył W ielo­
wieyski (Sokół — Dąbrowa), w czasie 
2:14,8, 2) Kaczmarczyk (Sokół — Dą-

W dniu Wniebowzięcia N. M. P.
Uroczystości odpustowe w Sosnowcu
Wczorajsze uroczystości odpu­

stowe w Sosnowcu, obchodzone z 
racji Wniebowstąpienia N. M. P., 
wypadły nadzwyczaj ckazole. Już 
od wczesnego ranka zaczęły ściągać 
z okolicznych parafij liczne kompa 
uje z księżmi na czele.

Uroczystą sumę odprawił ks. 
prob. Niedźwiedzki z Dąbrowy, ka­
zanie do wiernych wygłosił 
ks. prob Bilski z Grodźea. W pro­
cesji wzięło udział 18 k-;ęży. W 
czasie nabożeństwa śpiewał chór 
Mościelny oraz solową partję ks. 
Giebartowski.

W sumie liczny udział wzięły 
organizacje katolickie, stowarzy­
szenia i związki ze sztandarami. Ko 
ściół przybrany był kwieciem i zie­
lenią.

Po sumie ks. prałat Gola — 
dziekan będziński dokonał poświęcę 
riia ziół, oraz nowowzniesionej figu 
ry Chrystusa, dźwiga jącgeo krzyż, 
na upamiętnienie 1900 letniego ju­
bileuszu odkupienia.

Popołudniu ks. dr. Pająk — 
prefekt z Będzina odprawił uroczy­
ste nieszpory, z w yjaw ieniem  
Najśw. Sakramentu. w  ̂ których 
wzięły udział tłumy paraf jan.

Należy jednocześnie dodać, że 
w dniu wczorajszym paraf ja sosno­
wiecka obchodziła dzień swej Pa­
tronki.

Kupcy i kramikarze, pomimo 
kryzysu, zjechali na odpust dość li­
cznie, rozlokowując się wzdłuż u- 
lic: Prez. Maścickiego, Krótkiej, 
Małachowskiego i Sienkiewicza.

Śmierć pod kołami pociągu
w Strzemieszycach

Wczoraj rano na dworcu w 
Strzemieszycach, w czasie spinania 
wagonów, dostał się pod koła mane 
wrującego pociągu, Władysław J u ­
ra — hamulcowy zam. w Strzemie­
szycach.

Pokłuty nożem
zmarł w

Mieszkańcy Niwki Kowalski  ̂ i 
Wichlik po wypiciu większej ilości 
alkohblu wszczęli pmiiędzy sobą 
sprzeczkę o kobietę. Po pewnej chwi 
li sprzeczka ta  zamieniła się _ w 
krwawą bójkę, w czasie której W i­
chlik zadał Kowalskiemu kilka głę

Na miejsce tragicznego wypad­
ku przybyły policja i w iadp  kole- 
jo u  o, celem przeprowadzenia śledź 
twa,

Zwłokami Ju ry  zaopiekowała się 
rodzina.

podczas libacji
szpitalu
bokich ran nożem w piersi i głowę. 
Ciężko pokłutego Kowalskiego 
przewiezione do szpitala na Pekinie 
gdzie po kilku godzinach — zmarł.

Wojowniczym WicMikiem zaję­
ła się policja, osadzając go w aresz­
cie.

Fałszerze 5-złotówek przed sadem
okręgowym w Sosnowcu

W przyszłym tygodniu rozpocz­
nie się w sądzie okręgowym sensa­
cyjny proces przeciwko szajce fał­
szerzy 5-ciozłotówek.

Swego czasu całe Zagłębie zala­
ne zostało 5-ciozłotowemi falsyfika­
tami ,które — jak wykazało śledz­
two, — wyrabiane były w powiecie 
olkuskim we wsi Po k-hybie, w do­
mu niejakiego S tefana Maja, — 
posrebrzane natomiast w Glanowie 
przez spólnika fałszerzy, Edwarda 
Oleksego.

Groźna szajka fałszerzy  ̂ była 
wspaniale zorganizowana — świad­
czy chociażby to> że dia utrudnienia

ujawnienia fałszerskioj kuźni, pro­
dukowano je w różnych miejscowo­
ściach. Tern też tłumaczy się bez­
karne grasowanie fałszerzy przez 
dłuższy okres czasu.

Jako jeden z główi ycb świad­
ków oskarżenia staje w procesie 
mgr. farmacji, aptekarz Franciszek 
Krause z Katowic, który bezwiednie 
stał się pomocnym rrzy  fabrykacji 
fałszywych pieniędzy, sprzedając 
fałszerzom różne potrzebne im che- 
mikalja.

Rozprawa, której przewodniczyć 
będzie sędzia s. o. J  N Wierzbicki, 
budzi zrozumiałe zainteresowanie.

browa) — 2:21.
1509 mtr.: Underowicz (14 drużyna 

harcerzy w Czeladzi), w czasie 4:44,3, 
2) Bronek (K.S. 38 Klimontów) — 4:45,5 
3 i 4) Przybyś i Karch (Z.S. Czeladź).

Sztafetę 4X48D mtr. w ysrał Sokó! 
. Dąbrowy, w czasie 4:1.i. 2) S. M. P. 
(Czeladź).

Cenne nagrody dla zwycięzców roz 
dane zostaną w dniu 19 bm. w czasie 
przerwy ineczu CKS. — Dąb.

CKS. -  08 KATÓW :■ CE 4:2 2:1).
Popołudniu odbył sie mecz koleżeń. 

a ki pomiędzy CKS., a *‘6 Katowice. Zwy 
ciężył CKS. w stosunku £:2 (2:1).

W  pierwszych m inutach prowadze­
nie dla gości zdobył Fablca.

N astąpnie K ról s trzń N  w yrów nujące 
go goala i niebawem podwyższył wynik 
do 2:1.

Po przerw ie CKS. przeważał i Bo­
gucki i Socha zdo ty li dwie dalsze bram  
ki.

Ślązacy ruszyli do ataku, starają® 
sie w yrównać i wkońeu M anowskiemu 
udało sie strzelić  drugiego goala

Sędziował p. M andat, dobrze.
TTT drużyna C. K. S. w ygrała  z II  

B rygadą w stosunku 6:1.
S atu rn  I pokonał C. K. 9. II w sto­

sunku 1:0.
« * «

Zawody kolarskie O. K. S , które od­
będą 3ie 19 bm. na trasie  100 kim., zapo 
w iadają sią ciekawie.

M eta i półmetek wyś igu wyznaczo­
ny  został na „Przetoku**.

PÓŁKOLONJE L E T N IE  W  RO ­
GOŹNIKU.

W Rogoźniku zo.-.tały urucho­
mione półkolonje fila najuboższej 
dziatwy rodziców b ii  robotnych. U- 
gządzeniem półkolonji zajęła się 
kierowniczka szkoły St. Bfaszczy- 
kówna, która też przyjęła ogólny 
nadzór nad półkolonjamń Fundusze 
na prowadzenie półkclunij przydzie 
lii powiatowy komitet funduszu
pracy w Będzinie. Miejscowe gospo 
sie dostarczają bezpłatnie jarzyny.

Dzieci zbierają się w szkole o 
godz. 8-ej rano. Po spożyciu śniada 
nia, na które się składa 150 gr. chle 
ba i jedna czwarta litra kawy uda­
ją  się do lasu, gdzie pod opieką ru­
tynowanej wychowawczyni spędza­
ją czas na. grach i -ał a wach.

Na obiad dzieci otrzymują pół 
litra  pożywnej zupy i 100 gr. chle- 
ba. O godz. 14-ej syte i zadowolone 
rozchodzą się do domu

— Podręczniki szkol u* będą i tego 
roku zaopatrzone w znaczki wari ości 
10 gr., przyczem opłata la, stanow iąca 
dochód towarzystwa budowy szkól po­
wszechnych, m a być zaw arła w cenie 
książki

Dotychczasowe nalepki na podręcz­
niki szkolne — koloru  czarnego — za­
rząd głów ny tow arzystw a wycofał, a 
na ich m iejsce wprow adził nowy wzór 
nalepek koloru zielonego.

N alepki m ogą n a lyw ać  księgarnie 
we wszystkich urzędach i agencjach 
pocztowych.

 oOo----
— Obchód 20-lecia I kadrowej w Sie  

wierzu. Z in ic ja tyw y d m  S. Gaw lika 
i Wł. Szoty, odbyła się w Siewierzu 

piękna uroczystość obchodu 20 roczn. 
w ym arszu I  kadrow ej. Po zbiórce na 
rynku  pochodom udano się do urządzo­
nego przez strzelców poza m iastem  w, 
lesie obozowiska i tab po ustaw eniu 
się w kolo, obok gorejącego ogniska, 
w ysłuchano okolicznościowego przemó 
w ienia p. W incentego l.ronikow skie. 
go. N astępnie emer. kap itan  P . W ohan 
ka dokonał apelu  wywo-.iniem poleg­
łych na  wojnie tu tejszych synów, po- 
ezem po wzniesieniu okrzyków na 
cześć m arszałka P iłsud-kiego, oddaniu 
hołdu poległy m i odśpiewaniu szeregu 
pieśni legionowych, pochód udał się 
przed pom nik p o leg iyJ ' cbok kościo­
ła, gdzie złożono kilka wieńców i wy_-

słuchanie przemówienia p. bzoty.
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Posąg św . ZofJ Ears! w foa- 
zytice św . Piolsts

W tych dniach w Bazylice watykań 
skiej została umieszczona w jednej z 
górnych nisz statua olbrzymich rozmia­
rów .wyobrażająca św. Zofję Baral U- 
stawienie posągu trwało cztery dni i u- 
żyto przytem sznurów, przeinaczonych 
do wyciągnięcia posągu, kilkanaście ki 
lometrów długości łącznie. Sznury te 
oczywiście były bardzo grube. Posąg 
waży 20 tonn.

Zbankrutow ane państw o
31 m iast i większość gm in N orw egji 

zbankrutow ało pod wpływem ciężkiej s 
tu ac jł fnansow ej. Państw o objęło nad 
niem i kuratele.

G IL Z Y -  DOBRE/TANIE, ZDROWE

PORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Unja -  R. K. S. (Radom) 4:1 (4:0)

^ S C  H q ^ ^ o p

„KRYZYSOWE "
5 i 10 OR PVDEbKO

L E C Z N I C A
chor. wenerycznych i skór. „Pomocb 

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a
Czynna: 10 -1  i 4 - 7  pp., w święta: 11 - 1 

W izyta  5 złotych.

W czoraj na boisku „L n ji"  w Sosno 
wcu odbył sie mocz o m istrzostw o okre 
gu  kieleckiego, pomiędzy U nją a RKS. 
i  Radom ia.

Mecz odbywał sie w w arunkach nie­
norm alnych, na zalanem  wodą boisku 

zakończy! ise zwycięstwom „TJnjij 4 w 
stosunku 4:1 (4:0).

Obecnie U n ja  i B rygada z Często­
chowy posiadają  po 10 pkl., wobec cze 
go rozegrać m uszą finałow y mocz, k tó­
ry  zadecyduje o ty tu le  m istrza  okręgu
kieleckiego

We wczorajszem spotkaniu  obydwie 
drużyny w ykazały dobrą kondycje fizy 
czną.

Dodać przytem  należy, że RKS. g ra ł 
w dziesiątkę, gdyż gracz I drużyny 
G rabarczyk spóźnił si* na pociąg i nie 
przy jechał do Sosnowca

Ju ż  w pierwszych m inutacd g ry  pro

wadzenie dla U n ji zdobył Brzozowski, 
a następnie w ynik podwyższył Gwóźdź

„U nja“ stale przebyw a n a  połowie 
boisku gości, k tó rzy  bronią sie jednak 
skutecznie.

W  zam ieszaniu podbram kowem  Du- 
c|idi — efektow ną główką — zdołał uzy­
skać trzeciego goala dla U nji.

Pod koniec pierwszej połowTy Gwóźdź 
strzelił czw artą bramkę-

Po przerw ie „U nja“ nadal przeważa 
ła, ale w yniku nie zdołała podwyższyć

N atom iast R. K. 9. uzyskał honoro­
wego goala ze s trza łu  Ma ty j askiewicza.

W ynik 4:1 d la  U n ji mimo obustron­
nych ataków  pozostał bez zm iany do 
końca gry.

Sędziował p. G rajcar, „
W  przedmeezu U n ja  I I  zremisowała 

z K. S. „Strzelec4* z N iw ki w stosun­
ku 1:1.

DROBNE 
OGŁOSZENIA 

w
„Expresie Zagłębia”

mają zam sze  
niezawodny skutek.

P R O S Z K I

«KOWALSKINA» 
( Ł O W Y

„ F C Z S i e  «  Z N A K IE M
^ c e  w  p . e b J c i e n . u "

M e n v H s  C H K n.-F A R m A C . A p .K O W A L 5 K I* w a r « a w a

T U R N IE J P IŁ K A R S K I W  DĄBRO­
W IE.

W Dąbrowie odbył sie wczoraj tu r ­
n iej p iłkarsk i o p u h ar R. K. S. „Orle 
ta “.

W  pierwszem  spotkaniu  Dąbrowa 
pokonała R. K. S. Gołonóg, w stosunku 
4:0 (3:0).

Sędziował p. M ałecki, skandalicznie.
W  drugiem  spotkaniu  R. K. S1. Za­

głębię pokonało O rląta 6:1 (1:0).

F inałow e spotkanie o pu h ar pom ię­
dzy T. S. D ąbrow ą i Zagłębiem  odbę­
dzie sie w dniu 22 bm.

X M ucha w O. K. S.-sie Obecnie ro­
zeszły sie pogroski, że c.-oiowy lekkoa­
tle ta  „Sokoła4 czeladzkngc M ucha za­
m ierza w stąpić do C K 1*1 u

Jednocześnie do C. K. S. w slepuje 
p. Pawelczyk, k tó ry  m a kierow ać sek­

c ją  lekkoaltetyezną.

K IE R A S  JA N  uniew ażnia zgubione 
weksle in  blanco na zł. 200 i  50 z ż y ra ­
m i F ranciszka M achury i W ładysław a
P a lu ta ._______________________________
WOLE TA JC H N ER  Sirzemieszyce ul. 
K ościelna 60 zgubił k a rle  rzem ieślni. 
czą w ydaną przez Starostw o Będziń­
skie. ;___________
ZOSTAŁO zgubione świadectwo prze­
mysłowe handlowe ka tego rja  I I  firm y  
D w ojra A bram czyk Sosnowiec, Modrze- 
jow ska 23. Skład towarów m anufak tu r-
n y c h . ___________________ __________
CH R ZEŚC IJA Ń SK I Zakład Z egarm i. 
gtrzowski precyzyjno mechaniczny 
W łodzim ierz Niepoń. b. pracownik fmm 
warszawskich i krakowskich Sosno, 
wiec. ul. Czysta 7. W ykonyw uje wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronom etrów. Repetie- 
rów, sztoperów. antyków , zegarków kon­
trolnych. tachom etrów. Numeratorów, 
różnego rodzaju, dorabianie części p re ­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju m a­
szyn według rysunków  lub wzorów. ?,a-- 
dowanie akum ulatorów . W ykonanie so­
lidne. G w arancja trzechletnia.

w w %
K IN O

ZAGŁĘBIE
d a w n i e j  

K in o -T ea t r  „ U d z i a ł ó w ,

h Ł

Dziś i dni następne! ‘

N ajpiękniejsza rew ja  jak ą  kiedykolw iek Oglądano na 
ekranie!

a ra
m ountu nowej produkcji 1934)5

S P E Ł N IO N E  M A R Z E N IA
w rolach głównych: JA C K  OAKIE, JA C K  I I ALIA7 i S IN ­
GER ROGERS (nowa piękna gw iazda am erykańska) 
N adprogram : „PŁONĄCA PRERJA** sensacja nad sensacja 

m i oraz tygodnik  Param ountu .
W KRÓTCE: „DZIELNY CHŁOPIEC*1

KINO

Dziś i dni następne!
Potężny dram at w-g nieśm iertelnego dzieła Guy de M aupas-

sa n t(a p. t. *

Spowiedź shańbionej
(ORDYNANS)

W  ro li gł.: M arcelle Chantal.
N adprogram  W nowym repertuarze w ielka a trak c ja  kon­

certowo tea tra ln a  R O SY JSK I ZESPÓŁ DUBROW INA 
płynny z audycyj „Polskiego Radja*4 

E ugenjusz D ubrow in —  m istrz  na bałałajce.
R osyjska m uzyka i śpiew.

Jacek Z łą cz

•KUNA
POWIEŚĆ

napisana specjalni© d l a  „Ezpresu Zagłębia
P o k o ry ta rzu  kręciło się wiele musieli przystąp ić do zrobienia po-

różnych osób. Przechodzili in te re ­
sanci, strony  skarżące się, adw oka­
ci i woźni sądowi. Od czasu do cza­
su przew inął się w granatow ym  
m undurze policjant. I ren a  poraź

rządku.
Iren a  w zdrygnęła się calem cia­

łem. W yobraziła sobie, że W ylewi- 
cza tak  poprow adzą w takim  p rze­
bran iu  na rozpraw ę w tow arzystw ie

p ^ rw s z ^ b y la  w  budynku sądowym policji i tłum u żądnych sensacji ga- 
D usiła ją  ponura, ciężka, atm osfera pmw-
p rzyby tku  spraw iedliw ości choc by 
ła zaledwie w korytarzu. Gdyby 
nie to, że przyby ła  tu  z Tęckim i 
oczekiwała na  niego, byłaby już
dawno uciekła. Nagle uwagę jeji
przykuło w stronę wielkich, cięż­
kich drzwi od głównej sali rozpraw.

W  tej chwili drzwi od sędziego 
śledczego się o tw arły i wyszedł z 
nich Łęcki. I ren a  spostrzegła odra 
zu, że, s ta ry  był jak iś przybity  i za­
myślony.

No i co?... Cóż sędzia?...
— Niedobrze. Przeprow adzono

Wypiwaclzoiio z niej jakiegoś J*k. M ' *
-  ' określiła Iroaą, ska- W g e w rc z a n a kn <& 1ata. M orygo w duchu —- T—— 

zanca. Szedł blady, młody czło­
wiek w aresztanckiem  ubraniu. Za 
aim z karabinam i, polyskującemi 
najeżonem u ostrzam i bagnetów po­
stępowało dwóch policjantów. Z sa ­
li, w której poprzez o tw arte drzwi 
dojrzała  wzniesienie dla trybunału  
i ław y dla podsądnych, wyszło kil­
k unastu  gapiów z publiczności. 
Stłoczyli się w gromadę, aż woźni

W ydawca Helena Monsiorska,

w płynął do urzędu śledczego. Zna­
leziono u niego bilet, k tó ry  przegrał 
do L irskiego...' "-. A

— Bilet?... Przecież to L irsk i 
mu go zwrócił!... -.

— Zwrócił?... Nic o tern nie wie 
działem. W iem  natom iast, bo przy 
m nie to było, że W ylewicz przegrał 
i nie chciał biletu od L irskiego przy 
jąć, gdy ten  mu chciał go zwrócić. 
N aza ju trz  został L irsk i poraniony i

bilet z jego m ieszkania znikł.
, — Bo L irsk i przysłał tego sam e­

go dnia bilet Bolkowi w liście. Nie 
wie pan o tem?...

—- O niczem nie wiedziałem, co 
się tu  u was działo, bo w spraw ach 
handlowych m usiałem  wyjechać. 
Przedw czoraj dopiero p rzy jecha­
łem. Ale, jeżeli L irski przysłał bilet 
w liście, to gdzież jest w takim  ra ­
zie ten list? Dlaczego Wylewicz nic- 
podjął w ygranej, tylko ukryw ał się 
z posiadaniem  biletu? — Nic z te ­
go nie mogę zrozumieć!...

— L ist był napewno. Bolek mi 
.. tern zaraz mówił. Ale podczas nie 
obecności Bolka list ten  mu sk ra ­
dziono z m ieszkania. A o podjęcie 
w ygranej Bolek się nie stara ł, bo 
chciał to  uczynić w tedy, gdy L ir- 
ski ozdrowieje. Czyli inaczej, p ro ­
szę pana, Bolek nie chce tych pie­
niędzy wszystkich,; — chce zapro­
ponować Lirskiem u podział...

— Bardzo pięknie) ta  w ypadało­
by zrobić. Ale n a  m iejscu W ylewi- 
eza nie czekałbym  n a  Lirskiego. Po: 
ująłbym  w ygraną. J a  wierzę) że W v 
lewicz nie popełniłby żadnej podło­
ści, a jednak... Spraw a z tym  listem  
nie jest w yraźna. L ist, list!.. Jeżeli 
listu  nie będzie, a  L irsk i nie zezna, 
że go pisał, W ylewicz się zupełnie 
słusznie uw ikła w podejrzenie. Sę­
dzia śledczy w łaśnie żąda -listu.... 
Zresztą, nie chce o sprawne W ylewi 
cza dużo mówić, zasłan iając  się 
tajem nicą śledztwa... Tak, panno 
Ireno. — No, a  te raz  naostatku..

proszę się przygotować na najgo r 
sza wiadomość...

'Co?... Co takiego?!... Dlaczege 
iian przedemną ukrywa... ze wzra­
stającym  niepokojem  dopytyw ała 
się Irena.

— Zelski spojrzał je j prosto w7 
oczy i Avyrzekł:

— Dziś w nocy chory L irsk i 
znikł ze sw7ego m ieszkania. P rzypu  
szczają porwanie...

P an n a  Lanicka aż przystanęła 
<ak ją  ta  wiadomość uderzyła.

— Li... lir... ski... por... wany?., 
W jakim  celu? K to  go porwał?...

— Gdybyż to było wiadome kto!.. 
K toś, komu zależało na tem ,—por- 
w any i basta!...

—Doprawdy, panie Zęcki, aż 
mi się w głowie kręci. Tyle s trasz­
nych niespodzianek i nieszczęść o- 
drazu!... M iljon, napad, aresztow a­
nie, porw anie — okropne!...

— Niech pani się uspokoi. Te 
trzeba, mojem zdaniem, działać e- 
nergicznie, aby W ylew icza z tej o- 
p resji w7ydobyć, gdyż spraw a przed 
staw ia się napraw dę poważnie. Sęk 
tylko w tem, jak  to zrobić?...

— J a k  to zrobić? — pow tórzyła 
jak  echo fza Zęckim Irena.

M usim y się dobrze namyśleć.
— Czy nie możnaby się zobaczyć 

7 Bolkiem?... ■
d . c. n.

Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. teł. 4.-94.
Redaktor odp. Lucjan Horski.


